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KURYER LITEW SKI
w W iln ie  w Piątek dnia 3 Marca v. s. 1822 roku.

w  i  a b o m  o s c i  k r a j o w e  źe pod p rze w o d n ic tw e m  t  w ojem , k a rta  lco n s ty tu -
Sankt. Pe te rsburg  d n ia  21 lu tego. c y jn a , te n  dar w spania łom yślnego M o n a rc h y , la

D n ia  i5  t .  m., tlo pe łh ia ją c  pow innośc i C hrze- św ięta , że ta k  nazw ę, a rka , w  k tó re y  d ro g i skarb  
ic i ja ń s k ic y ,  N a jja ś n ie js i Cesarz Jego ność i  Ce- "swobód naszych jest z a m k n ię ty , i  k tó ra  S ena tow i 
sarżówe, oraz J>\ Cesarska W yso ko ść  WieJlęk X ię -  pod ̂ szczególna s traż, przez N a jja ś n ie js z e g o  Pana 
zna , M a r  j a  P a w łó u n a  , p rzys tę po w a li do' N a y - pow ierzona została , r e l ig i jn ie  w  c a łe j s w o je j c z j -  
śwstętszych T a je m n ic , w  m n ie js z e j k a p l ic j  z im o - stości zachowana będzie. T e  są jedyne życzenia  
W eg o pałacu. {Oaz. Pet er sb.) Senatu, te  je g o  uczuc ia , k tó re  ja, jako p ie rw s z y  z

 ._--------  ko le i członek, mam zaszczyt J W .  Prezesow i ośw iad-
P rzez N a jw y ż s z y  D k a z  Jego C esa rsk ie j M o - czyć, i  zaprosić go do zajęcia stern iczego krzes ła  

śc* ho  Rządzącego Senatu , z dnia 10 lutego ro k u . J W . Z a m o y łk i  ża jąw szy m ie js c e  Prezesa,
bieżącego w nagrodę g o r l iw e j s łużby, W ic e  G uber- w  te słow a m ó w ił:
n a to r W ile ń s k i',  Radca Stanu, H o r  n , Nay m i i V" c i -  D o s to jn y  Senacie / „ I m  w ię kszy  za s z c z y tu -
w ie y  w y n ie s io n y  zosta ł na R zeczyw is tego  Radcę p a try w a łe m , zostaw szy p rzed  la t "  k ilk u n a s tu  po- 
Stanu. w o ła n y  do tey  n a jp ie rw s z e j m a g is tra tu ry  k ra -

, ,v  ... jow ey , źłożoney z m ężów  ce lu jących  zasługam i w
Cesarz Jegomość, na podanie jcneram ego G u - harodzie, tern dalszą bydź m usia ła  ode m nie  zuchw a- 

be rna to ra  S y b e ry i i  йа p rzedstaw ien ie  K o m ite tu  ła  m yś l, żeby m i k ie d y  p rzysz ło  p rz e w o d n iczyć  
in teressów  Ś ybe ry i, ra c z y ł dać, di a rzeczyw is tego  obradom Senatu. G d y  jednak ta k i zaszedł rozkaz  
rad cy  stanuź£eyem u w ó na s to le tn ią  dz ie rżąw ęrP .Bn. N a jjaśn ie jsze go  Pana, i  W o l i  Jego •N a jw y ż s z e j 
te nh o ff,іп іе ѣ  e r ts z e j klassy d róg  ko m m tm ika cyy  o- op ierać się d łu ż e j nie* godz iło  m i się; w y z n a n i o- 
trz y m a ł jedno razow ie  summę sto,odo ru b li.  Radca tw a rc ie , iż  tGtk zaszczycający osobę m oje w v b ó r  
k o lle g ia ln y  Ł os iew -  1000 dziesięcin  z iem i p ra w e m  n ie  osobistym  zasługom przyp isać m óg łb ym  . ale 
w iecznośc i. W ie lk a  liczba  urzędników- ty c h ż e  gu.v staczey w^aszey, szknow ńi ko liedzy , ła s k a w o ś c i b i  
b e rn iy  o trz y m a ła  wyższe stopnie, ozdoby o rd e ró w , m n ie , i  pob łażan iu   ̂ z ja ldem  raczy liśc ie  ocen ić  
pensye d ożyw o tn ie  i  t .  d. (Conśer. Im p a r t.)  moje us iłow an ia .

   t 3, Pam ięć przed k ró tk im  czasem p o n ie s io n e j
s trM y *  w  osobie zeszłego Prezesa Senatu, zasłuo a- 

K r ó l  e s t  w  o P o l s k i e . m i w  o jc z y ź n ie , nauką, 1 szczegół nem i z p rz y  r  o-
W ar.: zawa d n ia  8 m arca. dzenia obdarzonego p rz y m io ta m i, jest nadto  św ie-

S tośownić do w y ro k u  N a jja śn ie jsze g o  Pana ią ,  aby pochlebiać sobie m ożna, aby m aż ten  la ­
ss dn ia  17 (29) s tyczn ia  1822 r . nom inu jącego J W .  tw o  rnógł bydź zastąp ionym .
W o je w o d ę  l i r .  O rdyna ta  Z am oysk iego , Prezesem „  Jeżeli p rze c ie ż , godzi m i się tu szyć  na-
Senatu K ró le s tw a  Polskiego, ses j a  in s ta la c ji te -  dzie ją , że ch lubnem u rozkaże wst N a jja śn ie jsze g o  
goż J W , Prezesa p rz y  lic z  nem zgrom adzeniu  się Pana naszego M iłośc iw ego ,1 w jd o ła ć  p o tra fię , pnze- 
Śe na to r ów  odbyła  się un ia  4 . t. m . i  r .  b. w  na- ję ty m  będąc czys tą  m iło śc ią  oyczyzny , w ie rnośc ią  
stępu jący sposób: сва K ró la , i  uszanowranvem dla us taw  k ra jo w y c h ,

J W . W o jew o da  B ie liń s k i,  jalco n a js ta rs z y  pozw ólc ie , abym  ufność m oję pok ład a ł, nie na w ła - 
Senator , zagaił sessyą wrzyw a jąc  Sekre ta rza  dó snych m oich  s iłaćhO ub słabem dośw iadczen iu, aie 
p rzeczy tan ia  n o m in a c ji nowego Prezesa. Po do- Па wasżem dostoyn: m ężow ie, g ru n tu ją c  sie św ie - 
pe łn icn iu  te go , tenże J W .  W o je w o d a  B ie liń s k i t le ,  i  ca łko w ic ie  polegając na waszern w sp a rc iu , 
w  te s iow a m ó w ił:  „  P rz y y m  \i1 W . Senatorze W o je w o d o  B ie liń -

,, P ie rw szy  raz  dz is iay po zeyściu J W . P o- ski, i  w  te in  sądzę się bydź tłum aczem  uczuć ka - 
tockiego  z a jm u ją c  to  krzes ło , na k tó re  m, w  tem  żdego z cz łonków  tego poważnego c ia ła , oś w i ad - 
poważnem  zgrom adzeniu, M ąż tetr, ta k  zaszczytn ie  ozenie na leżą ce j c i  się czc i. L ic z n e  a łbow iem  , i  
p rze w o d n iczy ł, bolesna w  sercu moje 111 odn ow iła  odda w na położone tw o je  w  k ra in  zasługi, połaćzo- 
się rana, k tó rą  śm ie rć  niewczesna ukochanego P re - ne z rzadką  u p rz e jm o ś c ią  w  u rzędow an iu  /  z je ­
że-i a zadała. S tra ta  tak. znakom itego u rzędn ika , d n a ły  c i pow szechny szacunek i  m iłość. 
jest s tra tą  pub liczną, prze ję ła  ona sm u tk ie m  w szy - Po skończonym  głosie j  W .  Prezesa Senatu
s tk ich  m ieszkańców  k ró le s tw a , d z ie liliśc ie  i  w j  p rzys tą p io n o  do dalszych czynności p rżez sekre- 
d o s to jn i mężów je  to  powszechne nieszczęście, k tó - ta rza  Senatu p rzedstaw ionych- 
re  tem d o tk l iw ie j  ucztić m i się d a ło , że ścisła W s z y s c y  Senatorow ie  zaproszeni b y li  na o-
p rzy ja żń , na>ze spajała serca Sm utne w spom nie- biad do dom u J W .  Prezesa Senatu, na k tó ry m  z 
nie! d rog ich  d la  m n ie  zw iązkó w , k tó ry c h  t r w a łą  rzew nem  uczuciem  spełniane b y ły  zd ro w ia  N . C e­
pa m ięć przyn iosę  c i jeszcze, szanowny c ien iu , g dy  sarza i  K ró la , J. C. M ośc i W .  X ię c ia  i  ca łey R o- 
się z tobą  już niezadługo połączę. P r z w m iy  ó- d ż in y  N a jłaskaw szego  M on a rchy ." 
s ta tn i te n  głos pożegnania zeszły Senatu S te rn iku ,
w  c h w il i ,  w  k tó re y  n o w y  Prezes już p rz y c h o d z i ”
godnie tw o je  sas tą  p ić m ieysce. [z  K u r !  W a r.)  W  ciągu jednego m iesiąca trz e -

„ J  W  Prezesie Z a m o y s k i! W y b ó r  ła ska w y  c i Senator K ró le s tw a  Polskiego ten  św ia t opuszcza.
N a jja śn ie jsze g o  Pan . -w  te y  tu  izb ie  ogłoszony, D oszła  tu  w iadom ość, iż  ś. p. J W .  Józef Л іе х а п -
odbiera Senat ja k  dob roczynną  rę k o jm ią , na k tó -  der P u ch a ła  kaszte lan, p rze żyw szy  la t 75. dnia 26
rew p rzysz łe  swoje nadzieje op iera , sądząc, że p ó - lu t .  w  L u b lin ie , oddał ducha w ieczności. Zwsto-
tom ek Jana Z am oysk iego , cnotę  obyw ate lską , p rz y -  k i  jego 'tamżb do kośc io ła  OO. K a p u cyn ó w  w  za­
w iązan ie  do praw ' o jc z y s ty c h , po ta k  szanow nym  szła sobotę zaprow adzone zosta ły,
p rzo dku  sw o im  o dz iedz iczy ł, i  ze m ając ta k  p ię - Jeden ż uczonych  rodaków , m ieszka jący w
kne w zo ry  w  ddn iu  w ła s n e j ro d z in y , p ó jd z ie sz  W o je w ó d z tw ie  M azow ieck iem , wskrótce ma лѵу-
u b itą  sobie od n ie y  d rogą , a ż tą d  Senat roku je , dać p ra co w ic ie  zebraną historycy m yśU stm j.
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U m a r ł tti przed k i lk ą  d n ia m i ś. p. Jan Bau- 
d ou in  de C ourtenay, b y ły  Jkonsylia rz d w o ru  K r ó ­
le s tw a  Polskiego, p rzeżyw szy  la t  80. W  zaw iąz­
kach jeszcze te a tru  polskiego p rz y s łu g iw a ł sie sce­
n ie  o yczys tey  tłu m a cze n ia m i w ie lu  ko m e dy i ira n -  
cu zk ich , n ie k tó re  z n ic h  do tąd  są g ryw ane . W  o- 
s ta tn ic h  dw óch  la tach  życ ia  p isa ł w ie le  o magne- 
ty z m ie . Pom im o podeszłego w ie k u  b y ł c iąg le  Czer­
s tw y m  i  p ra c o w ity m . Z o s ta w ił znaczną liczbę 
synów , w n u k ó w  i  p ra w n u kó w .

W  ka n to rze  b ib lio g ra ficznym  są do sprzeda­
n ia : siedm x iąże k  n um izm a tyczn ych  z ry c in a m i 
i  opisam i m onet s ta ro ży tn ych , i  dw a  podobne se- 
x te rn y  w szys tko  za cenę zł. 80. K ro n ik a  h a -  
seckieso in  fo lio  za z ł. 3o. D z ie ło  w e  trz e c h  to .  
m ach De Synedriis  Y e te ru m  E b reo ru m , w  k i lk u  ję ­
zyka ch  z ł. 3o. , • .

Onegday ro zs ta ł się z ty m  św ia tem  s. p. 
W in c e n ty  Ignacy  M a re w ic z , n iegdyś R o tm is trz  
W o je w ó d z tw a  T ro c k ie g o  , a od la t k ilk u n a s tu  u - 
rz e d n ik  c y w iln y  w  W a rsza w ie . Stałość chara­
k te ru , tk l iw a  uprzeym ość d la p rz y ja c ió ł 1 w iele 
in n y c h  p rz y m io tó w  zaszczyca ły tego męża.

S ła w n y  basetlis ta  R om berg  p rz y b y ł do W a r ­
szaw y. . i

P ie rw szy  num er n o w e g o  pism a peryonyczne-
. eo W a rs z a w ia n in , T y g o d n ik  mod, w czo ray  w y ­
szed ł z d ru k u . P rze d m io ty  w  n im  zaw a rte  1 o- 
zdobne w yd a n ie  odpow iadają ró w n ie  oczek iw an iu  
c z y te ln ik ó w  la k  za m ia ro w i w yda w ców . 1 rz y łą ­
czona ry c in a , w yobraża jąca  damę w  naym odm ey- 
szym  s tro ju , rów n ie  ja k  następne będą rysow ane 
p rzez JP. Janiszewskiego. ,

N u m e r 12 Iz y d y  P o lsk ieyy  kończący  bieg ro ­
czn y  1821, ukończony został, jak zw y k le  zaw ie ra  
w ie le  in te re su ją cych  p rzedm io tów . Znaydu je  się 
p rz y  n im  ry c in a  ^po rtre tu  ś. p. G racjana, K o rw i­
n a  szanownego pierwszego w y d a w c y  tegoż pisma.

Siedlce. T ro s k l iw i tu te y s i m ieszkańcy o los 
n ieszczęś liw ych, lic zn ie  się zebra li na bal dany na 
k o r z y ś ć ' ubogich, zostających pod opieką T o w a rzy ­
s tw a  D obroczynnośc i. A k to ro w ie  tu te y s i rów n ie ż  
na  te n  p rzedm io t d a li w ido w isko .

L u b lin .  Ń a  tego roczny k a rn a w a ł zjechało się 
w ie le  osób do L u b lin a . T e a tr  po lsk i pod dyrekcyą  
P . B a u ra  ty le  ma abonu jących, iż  przez, ca łą z im ę 
m oże się z ko rzyśc ią  u trz y m a ć , dano w  n im  w ido­
w is k o  na dochod S ióstr M iło s ie rd z ia  i  OO. B on i­
f ra t ró w , p rzych ó d  w y n o s ił 1000 z ło ty c h  polskidb.

A  U  8 T  R Y A.
(z Gaz. Lw ow .) W iedeń  d n ia  25 lu tego . Jego 

Cesarska M ość postanow ien iem  swoiem  z d. 5 lu te ­
go b. r . ra c z y ł d ok to ra  teo log ii i  profesora dogma­
t y k i  w  u n iw e rsy te c ie  w iedeńskim , G rzegorza Z ie -  
g le ra  m ianow ać b iskupem  now o u tw orzonego  b i­
skups tw a  T y n ie ck ie g o  w  k ró les tw a ch  sw o ich  Ga­
l i c j i  i  L o d o in e ry i. _________ ^

F R A N c. Y A.
(z Gaz. W arsz.) P a ry ż  d n ia  16 lu tego. Na 

sessyach izby  deputow anych  dnia i 5, i 4 i  i 5 b. m. 
p rz y ję to  a r ty k u ły  2gi i  5c i p raw a  o dzienn ikach, 
pod ług  w n io sku  kem m issy i. O brady względem  
podobnież odm ienionego przez k o m m is s ją  4go a r­
ty k u łu ,  jeszcze się n ie  u ko ń czy ły .

D n ia  i 3 Pan P e rr ie r  żądał, a by  d z ie nn ikow i, 
k tó regoby  p ięćdzies ią t deputow anych  żąda ło , nie 
odm ów iono  pozw olenia . O p a rł się te m u  Pan D u - 
don  tw ie rd z ą c , iż  każdy d z ie n n ik  m óg łb y  ła tw o  
z n a le ź ć  5 o  p rz y c h y ln y c h  sobie deputow any с і і Л Ѵ п і о -  
sek ten  odrzucono, P rz e c z y ta ł po tem  prezes 2gi 
a r ty k u ł odm ien iony  przez kom m issyą, w  te y  osno- 
iw ie: P ie rw szy  e xem p la rz  każdego num eru  lub  spo- 
szy tu  p ism  peryodycznych  i  d z ie nn ików , za ra z  po 
w y jś c iu  p o w in ie n  bydź d a n y  p ro k u ra to ro w i k ró ­
lew skiem u w  m ie js c u , gdzie  wychodzi. M im o  o- 
p o ru  lew ę y  s tro n y  p rz y ję to  ten  a r ty k u ł.  A r t y k u ł  
oc i o dm ie n io ny  przez kom m issyą b rz m i ja k  na­
stępu je : Jeś liby  d ru k  d z ie n n ik a  lub  p ism a  p e ry -
edycznego w  umieszczonych a rty k u ła c h  d ą ż y ł do 
nadw erężen ia  p u b lic z n e j spokoyności , uszanowa­
n ia  d la  r e l ig i i  k ra jo w e j , oraz in n y c h  w yzną ń  to- 
le r tw a n y c h  we F ra n c y i} lub  p o w a g i k ró le w s k ie j i

s ta łości u rządzeń  k o n s ty tu c y jn y c h ; w  ta k im  ra z ić  
w ładze  sądowe w łaściw ego obwodu, zebrane w  obu 
w y d z ia ła c h  na  uroczystą  audyenćyą , po  w ys łucha ­
n iu  jen e ra ln e g o  p ro k u ra to ra  i  stroń  oskarżonych , 
w ydadzą  w y ro k  w s trzym u ją cy  w ydaw an ie  d z ie n ­
n ik a  lub  p ism a  peryodycznego , eo p ie rw s z y  ra z  
n ie  może trw a ć  d łu ż e j n ad  m iesiąc, a  d ru g i r a z ' 
n ad  3 miesiące. G dyby znowu podobne zaszło  w y ­
kroczenie , sąd może w ydać ostateczny w y ro k  za ­
kazu jący  d z ie n n ika  lub  p ism a  peryodycznego . 
N a  w n iosek Pana B a gn e , z zadz iw ien iem  le w e y  
s tro n y , po s łow ach: urządzeń  ko n s ty tu cyyn y th 6 
p rzydano : tudz ież n ie tyka ln ssc i sprzedaży dóbr 
narodow ych i  spokoynego ich  posiadan ia .

D n ia  i 4 b. m. m ó w ił Pan Constaut7i i  do są­
dzenia w y k ro c z e ń  dzienników", p ow in ie n  bydź u - 
tw o rz o n y  sąd p rzy s ię g ły c h , z łożony ze stu  obyw a ­
te li,  m a jących  p raw o  ob ie ran ia  depu tow anych  f  
m ogących bydź w y b ra n y m i. T y m  sposobem c h c ia ł 
dać w ydaw com  d z ie nn ików  dostateczne zabezpie­
czenie. K a n c le rz  tw ie r d z i ł ,  iż  zabezpieczenie to  
znayda W  k ró le w s k ic h  sądach. Pan L am e th  za­
p rze czy ł tem u , a izba o d rzuc iła  w n ies ioną  popra­
w ę. Podobnież odrzucono popraw ę Pana St. A u -  
lą ire , aby po dw óch zawieszeniach, w  następnych 
p rzypadkach  zawieszenie b y ło  podwojone; tu d z ie ż  
Pana M a n u e l, k tó ry  ra d z ił, aby po trz e c h  dop ie ro  
ka rach  d z ie nn ik  b y ł pod sąd. oddany i  zakazany; 
lecz aby do sądów zw ycza yn ych  dodano p rzys ię ­
g łych , i  aby w y ro k  ka rzą cy  s ta no w iło  9 k resek 
p rze c iw ko  3 . Pan M a n u e l -zapyta ł się m in is tra : 
ja k im  sposobem, gdy ca łą  F ra n c y ą  za zapaloną i  
chorującą, na raka  p oczy tu je , dow ieść chce, iż  t y l ­
ko  sądy są n ieskazite lne  i  zdrowre? Są one (rz e k ł)  
s łuża lcam i" i  n a jem n ikam i m in is tró w : odpow ie ­
d z ia ł m u kanc lerz . W re s z c ie  odrzucono popraw ę 
Pana M a n u e l. Następnie zastanaw iano się nad 
poprawcami tego a r ty k u łu  przez kom m issyą w n ie -  
s ione iiii. Z ab ra ł głos P. R o ye r-C o lla rd  i  w szyscy 
go z uw agą s łucha li. „P o da ne  p ra w o  (rze k ł) p rz y ­
puszcza, iż  m ożna bydź zaraaem niew in n y m  i  n ie ­
bezp iecznym . T e y  to  т а х у т іе ,  pod ług  m nie , po ­
czą tek  sw óy w in ie n  k rw a w y  sąd re w o lu c y y n y . 
T a k  jest, panow ie, za czasu tego try b u n a łu , pila­
w a  k ry m in a ln  b y ły  bardzo o s tre : zd aw a ły  się 
niedosyć su row em i duch ow i w  tenczas panującem u, 
p rzestąp iono g ran ice  zw yk łeg o  p raw a , i  u tw o rz y ł 
się try b u n a ł re w o lu c y y n y . N ie  chcę m ieszać cza-, 
só w  i  lu d z i; ale zasada jest taż sama, i  z n ie y  
w v p ły w a  p raw o  przedstaw ione. C hcianoby a rb i­
tra ln o ś c i n ie  na p ew ny  czas, ale nazawsze i  ogła­
szają ją jako n iew zruszoną  zasadę/1 W  k i lk u  sło­
w ach  odpow iedz ia ł na to  m in is te r spraw' w ew n ę ­
trz n y c h  i  ledw o n ie  poczy ta ł m ów cy za w ys tę pe k  
to , że p o ró w n y w a ł czasy re w o lu c y jn e  z czasami 
odrodzenia, się. W  końcu  p rz y ję ło  popraw ę 3go 
a r ty k u łu  w n ie s io n ą  przez kom m issyą. Pan L a b - 
bey de Pom pieres  ra d z ił odm ien ić  a r ty k u ł w  ten  
sposób, aby oskarżony m ia ł p raw o  w y łącze n ia  trz e ­
cie y części sędz ów ; ale w n iosek jego doznał losu 
poprzedzających.

D n ia  ", 5 po odrzucen iu  p op raw  w noszonych  
przez panów  i  a ra y re ; U u m b o it. Conte , L a isn e  de 
Villevesque 1 M a n u e la , p rzys tąp iono  do ro zb io ru  
a r ty k u łu  4go w  osnowie następu jące j: G dyby w
czasie posiedzeń izb , za sz ły  ważne w y p a d k i, k tó ­
r y  n iby  p rzep isane środki do .zabezpieczenia spo­
koyności i  p rz y tłu m ie n ia  nadużyć za ra d z ić  n ie  
m og ły , natenczas p ra w a  z  3 i  m arca  1820 i  26 l i - 
pca  1821 m a ją  n iezw łoczn ie  moc swoję odzyskać, 
skoro ra a a  m in is tró w  przez u rządzen ie  keólewskie  
uzna to rzeczą po trzćbną . G rządzeiue  to skończy  
się w  m iesiąc po zaczęciu nowego posiedzenia izb , 
je ż e li w  ty m  czasie w  p ra w o  zam ien ione n ie  ber­
et zie. K ończy  się ta k ie  w  c h w il i , k ied y  K ró l izbę 
deputowanych rozw iąze. Jenera ł F oy  ra d z ił,  aby 
urządzenie  to  n ig d y  d łużey nad m iesiąc trw a ć  n ie  
m ogło, zw łaszcza, iż  a r ty k u ł ten  jest w y m ie rz o n y  
p rze c iw ko  pew ney k lass ie , k «.órąhy W  ja rzm ie  
trz y m a ć  chciano. O kazał różn icę  ty c h  urządzeń 
od czasowego uchy len ia  p raw a  Ilabeas Carpus w  
A n g lii.  O dpow iedz ia ł m u w  g ru n to w n e y  m ow ie  
m in is te r  in teressów  zagran icznych  m argrab ia  M o n t- 
m orency, na co Pan M a n u e l pow sta ł, w y rz u c a ją c



S n im strow i, iz  pam ięta jeszczć maxymy jego t ' t ó *  
k u  i  791; o b w in ia ł oraż m ów ców  praW ey s tro n y , 
iź  naród franc 'uzk i n azw a li godnym  k a ry  i  słusz­
n ie  u ka ran ym . N areszcie Pan C ouroo is ier w n ió s ł, 
aby p raw o  to  t rw a ło  do końca posiedzeń ro k u  1825. 
D odatek te n  poprze na dzisieysżey sessyi jene ra ł 
Sebastiani, oraz in n i cz łon kow ie  iz b y , i  spodzie­
w a ją  się* iź  będzie p rz y ję ty .

A n g l i a .
(z Gaż. W arsz .) L o n d y n  d n ia  19 lu tego. M ię ­

d zy  k i lk u  tys ią ca m i sz tu k  b ro n i, k tó re  z A m ste r­
dam u  posłano d la g re ków  do M a r s y l i i  , jest w ie le  
p rusk iey* bardzo dobrey i  tan iey .

B ank Lan kas te rsk i p rze s ta ł p łac ić . D łu g i . je ­
go przew yższa ją  fundusz ilośc ią  535,000 fu n tó w  
sz te rlin g ó w  * ( i3 m ilio n ó w  4oo,ooo z ł. poi.). Przez 
te n  w ypadek  w ie lu  m ieszkańców  w  tam eczney o- 
k o lic y  u tra c iło  m a ją tek, i  znaczna liczba  w ie rz y ­
c ie li Chce przestać na zapłacie  c z w a rte y  części 
swojego ka p ita łu .

Izb a  n iższa . M a rg ra b ia  L o n d o n d e rry  ( L o rd  
C astle reagk ) m ów iąc  d. i 4 b. m . o sm u tn ym  sta­
n ie  ro ln ic tw a , rz e k ł m ię dzy  in n c m i: „  Zniesien ie  
p oda tków  n ie  sp ra w iło b y  w ie lk ie y  u lg i ro ln ic tw u . 
D z ie rż a w c y  bow iem  p łacą  ty łk o  b lisko  5 od sta 
d z ie rża w y . A b y  im  w ięc  tę  d robnostkę  darow ać, 
trz e  baby u c h y lić  o p ła ty , wynoszące 16 lub  17 m i­
lio n ó w  fu n tó w  sz te rlin g ó w , coby się z rozum em  
n ie  zgadzało. N ie  z poda tków  pochodzi nędza w ie ­
śn iaków , lecz z w y ro k ó w  bozk ich , k tó ry m  prostą  
drogą zaradzić n ie  można. L u d z ie  m aja źywrność, 
ta rg i są napełn ione zbożem, a u m o w y  dzierżaw ne 
za w a rto  w  tencżas, , k ie d y  tego n ie  by ło . T ry b  
n a tu ry , z lt tó re y  ta  niedogodność w y p ły w a , jest 
p ra w d z iw e m  źród łem  pom ocy i  nadzie i. O sta tn ie  
p ra w o  w zględem  hand lu  zbożowego, ma tę  niedo-. 
godność, iż  s tanow i т а х іт и т  ceny zboża. G dy ­
b y  na p rz y k ła d  dn ia  i 5 s ie rpn ia  ^гокц  zeszłego, 
cena pszen icy podniosła się co ko lw ie k  nad usta­
n ow ion ą  ilość, ta rg i ang ie lskie  b y ły b y  przez na­
stępne 3 m iesiące o tw a rte  dla całego śvyiata, a stąd 
w y n ik n ą łb y  zby teczny  dow óz zboża. Prawro to  
w ie c  jest n iedokładnem . W re szc ie  n ie  m ożna są­
dz ić , aby m y  ty lk o  w  ca łey Em rop ie  s k a rż y li się 
na  upadek ro ln ic tw a . W s z y s tk ie  otaczające nas 
k ra je  podobnież u tysku ją , a naród  A n g ie ls k i, ja k  

w ie lu  w zględach, ta k  i  w  ty m , u żyw a  n iem a­
ły c h  ko rzyśc i. Upadek naszego ro ln ic tw a , n ie  m o­
że iść w  porów nan ie  z tem , co m ieszkańcy sta łe­
go lądu c ie rp ią . O b fitość  zboża w  N iem czech jest 
ta ka  , iż  posiadacze z ie m i podczas osta­
tn ic h  ż n iw  n ie  zb ie ra li n a w e t zboża z pola, przez 
co  w ie le  n a jp ię k n ie js z e g o  z ia rna  zm arno w a li. W  
C zechach n ie  dają za pszenicę ósmą części tego, 
co podczas os ta tn iey  w o y n y , p łacono. S łowem , ca­
ła  .E uropa  czuje upadek h and lu  zbożowego. T rz e ­
ba w ię c  p raw a  nasze zastosować do oko liczności.66

N a sessyi d, 10 b. m . o św ia dczy ł m argrab ia  
L o n d o n d e rry . iż  p rze w yżka  dochodów k ra jo w y c h  
nad w y d a tk i, w ynosząca 5 m ilio n ó w  260,246 fu n ­
tó w  sz te rlin g ó w  (210 m ilio n ó w  409,84o zł. poi.) s ta ­
n o w ić  będzie s ta ły  fundusz na um orzen ie  d ługu 
narodowego. P ostanow ił oraz rzą d  zm nieyszyć p ro ­
w iz ją  od pap ie rów  ska rbow ych , zw an ych  N a v y  
Stocks, z 5 na 4 od sta. W yn o szą  one 155 m il io ­
n ó w ; ty m  w ię c  sposobem oszczędzi się m ilio n
4 oo,ooo fu n t. sz te rl. p ro w iz j i .  D la  w spa rc ia  лѵіе- 
śn iaków , pos tanow ił bank pożyczyć rz ą d o w i 4 m i­
l io n y  fu n t. sz te rl. (160 m ilio n ó w  z ł. po].) z p ro w i-

P° ^ ocl  st a. P ieniądze te będą rozdane para • 
f io m , gdzie n a jw ię k s z a  nędza panuje, aby pożycz­
ką  można dopomódz W ieśniakom  i  in n y m  ubogim  
lu d z io m . O prócz tego, w y d z ia ł ro ln ic z y  iz b y  n iż ­
s z e j rozpoczn ie  Znowu czynność swoję, i  nara­
dzać się będzie w zględem  urządzenia  teraźnieyszcgo 
system  a tu  zbożowego, celem albo zm ien ien ia  usta­
now ionego т а х іт и т  ceny zboża , albo nałożenia 
c ła  wchodowego, iż b y  w ie śn ia k  lc p ie y  n iż  do- 
tą d  b y ł zapew n iony p rz e c iw  z b y tn ie m u  d ow o ­
z o w i zboża zza g ra n ic y .

Po d łu g ich  sporach u c h w a liła  izha, aby osobne 
b ile  w zględem  pow yższych  p rze dm io tó w  w niesiono.

H  1 s z p  A n  i  j A:
(z Gaz. W arsz .) M a d ry t  d n ia  4 lu tego. S ły -  

bhać, iż  rząd  nasz podał fra n cu zk ie m u  tio tę , z p ro ­
śbą o oddalenie od g ra n ic y  zb ieg łych  h isżpanów , 
k tó rz y  baw iąc  w  B a jo n n ie  i  in n y c h  m ieyscach* 
uk łada ją  rozm a ite  p ro je k ta  zm ia ny  obecnego porządź 
k u  rzeczy  w  H iszp a n ii..

W  Burgos  schw ytano  cz łow ieka  mającego l is ty  
i  znaczne p ieniądze. Zna lez ione  p rz y  n im  p a p ie ry  
w ykazać  m ia ły  sp raw ców  poruszeń ro ja lis to w sk ich .

D n ia  8. N a  sessyach stanów  dn ia  3 i  4  b. m . 
zapisało się 19 deputow anych) iź  chcą m ó w ić  p rze ­
c iw k o  podanym  od rz ą d ii p ro je k to m . Z a  p ro je ­
k tem  zaś ma m ó w ić  12. Z  lic z b y  p ie rw szych  ode­
szło potem  sześciu, i  ośw iadczy ło  się p rz e c iw k o  
w n io s k o w i Pana C a la tra va . Z a m ia re m  o p p o z y c y i 
b y ło  w s trzym a n ie  obrad do d n ia  i 5 b. m ., w  k tó ­
ry m  n a d zw ycza jn e  s tany  ustają, a zb io rą  się z w y -  
czayne. Z am ys ł ten  n ie  uda ł się, gdyż jeszcze u n ia  
5 b. m . zg od z ili się w szyscy  cz łon kow ie  na po ­
trzebę p ra w  pow ściągający en zdrożności, g d y  b y ­
ła  m ow a  o zn iew ażeniu  hrabiego Toreno  i  p reze­
sa M a rtin e z . Z araz p rz y  rozpoczęc iu  sessyi, kaza ł 
prezes odczytać a r ty k u ły  76 i  76 u rządzenia , k tó ­
re  nakazuje słuchaczom  zachować naygłębsze m il ­
czenie, a w  raz ie  p rz e c iw n y m  dozw ala  p rezesow i 
w y p ro s ić  ic h  z g a le ry i, a n aw e t odłożyć sessyą. 
Bolesno b y ło  p rezesow i, iż  w id z ia ł potrzebę p rz y ­
pom nien ia  ty c h  a r ty k u łó w . Następnie  Pan G a rd a  
P age  w n ió s ł, aby p ros ić  m in is tró w  o n ie zw ło czne  
p rzyb yc ie  na sessyą, d la  naradzenia  się w zg lędem  
bezp raw i, jak ie  d n ia  poprzedzającego pope łn iono , 
i  użyc ia  s tosow nych ś rodków . W n io s e k  te n  odrzuco­
no. Podobny w n iosek Pana C aprero  doznał tak iegoż 
losu. .Domagał się od rząd u  zdania sp ra w y  o w c z o ­
ra y  szych w ypadkach . Pan Sancho  b ro n ił w y m o w n ie  
n ieogran iczoney w o lnośc i zdan ia  cz ło n kó w  stanów . 
T w ie rd z ił,  iż  całe zgrom adzenie zn ieważono p rzez 
obelgę,dwom  jego cz łonkom  w yrządzoną , a s tro n n ic ­
tw o , k tó re  się dopuściło  ty c h  bezp ra w ió w , n a z w a ł 
słabem, godnem  p o g a rd y , c iem nem  i  podburzo - 
nem. M ó w ił,  iż  s tany n ie  m ogą rzeczy  te y  p u ­
szczać w  n ie p a m ię ć ,^  p o w in n y  w y b ra ć  rozp o ­
znaw czą kom m issyą. Z a b ra ł potem  głos jene ra ł 
Q uiroga . O św iad czy ł, iż  w za jem n ie  w o 1 'n o : N iech  
ż y ją  i  n iech g in ą  s ta n y , K ró l,  R ie g o , Q uiro .ga^  
ze trzeba  dochodzić ź ród ła  ro z ru c h ó w ; że n a y w ię - 
cey w in ie n  jest p re fe k t m a d ry c k i, i  że on sam, 
ja k  ty lk o  d ow ied z ia ł się o n iebezp ieczeństw ie  T o-  
ren a  i  M a rtin e z a , opuśc ił sw óy dom  i  posp ieszy ł 
im  na pomoc. Pan M a r tin e z  zapew n ił, iź  w ładze  
m ieysk ie  n ic  n ie  z a w in iły ,  że owszem  w y s ta w iły  
s iłę  zb royną  n a p rze c iw  napastn ikom ; że d epu to ­
w a n i p o w in n i w spó ln ie  b ro n ić  się lu b  zg inąć. O - 
św iad czy ł, iż  nadzw yczaynym  stanom  n ie  p rz y s to i 
w  te y  m ierze czyn ić  k ro k u  stanowczego. H ra b ia  
Toreno  b y ł podobnego zdania, i  dodał, iż  dom , w  
k tó ry m  m ie s z k a ł, napadnię to, a s łużących  jego 
zelżono i  pokaleczono. M im o  tego a to li^  uw aża jąc  
się za deputowanego, w no s ił, aby s ta ny  w  tę  rzecz? 
n ie  w ch o d z iły . W re s z c ie , w iększośc ią  kresek 88 
p rz e c iw k o  63 p rz y ję to  w n io sek  Pana“ Sancho , i  
w yb ra n o  kom m issyą rozpoznaw czą, złożoną z Pa­
nów  C a la tra v a , Sancho , B e n ite z , Sabrie, i  C a n to l- 
la . S p o ko jn ie  potem  o d b y w a ły  się dalsze o b ra d y  
o d ru ku , a po ic h  skończeniu, dawano o k lask i w y ­
chodzącym  depu tow anym , k tó rz y  p rz e c iw  p ro je ­
k to w i m ó w ili;  n ie  zn iew ażano a to li in n y c h . O d tą d  
spiesznie postępują s tany w  czynnościach sw o ich . 
D n ia  7 p rz y ję ły  10 a r ty k u łó w  p ro je k tu . D u c h  pa­
n u jący  na obradach stanów , n ie  każe się lękać nad­
w erężen ia  k o n s ty tu c y i.

N i e m o  y .
[z  Gaz. W arsz.) S z tu ttg a rd  d n ia  17 lutego. 

G azety  tu teysze  u m ie ś c iły  l is ty  k i lk u  o fice rów , 
k tó rz y  p rzez M a rs y l ią  u d a li się do G re c y i. Jeden 
z n ich  donosi; iż  tru d n o  lu d  g re c k i nak łon ić  do 
prow adzen ia  w o y n y  sposobem europeyskim . G re ­
c y  zaślepieni dotyehezasow em  szczęściem, sądzą, 
iż  naw e t z e u ro p e jc z y k a m i w y jo w a ć  mogą. Są 
ta k  uzbro jen i, ja k  tu rc y ,  i  p row adzą  w oyń ę , ja k  
tu rc y .  S trze la ją  naprzód z d łu g ie y  b ro n i be# ba -



iń ie io w ,  zawieszają ją potem  na ram ien iu , i  posuną­
w szy  się k ilk a "k ro k ó w , s trze la ją  z p is to le tu , a na. 
kon iec  w a lczą  d łu g ie m i szerokiem i nożam i. N ie ­
ja k i A d o lf  S c h ... pisze z K a la m a ty  pod d 9 lis to ­
pada, iż  55 niemców*, 6 fran cuzó w , oraz 4  W ł o ­
ch ów  dobrze p rzy ję to , i  że cudzoziem cy c i znale­
ź l i  tam  rzeczy  w  lepszym  stan ie , a n iże li sic spo­
d z ie w a li, czego jednak o karnością Woysko w ey po­
w ie d z ie ć  n ie  można. D o łą c z y ł także lis t  dó m a tk i, 
k tó ra  z bo jaźn ią  czekała ‘'w iado inośc i od syna. Po­
d łu g  innego l is tu ,  X ią źę  Y p s y la ń ty  ma ba ta lion , 
z łozb ny  b l i s k o  ze 4oo" lu d z i, k tó ry  s ta no w i g w a r- 
d ya  jego, i  jest u rządzony na sposób e u ro p e js k i. 
D o w o d z i n im  p u łk o w n ik  fra n c u z k i. B ra ku je  'g re ­
ko m  jazcy , i  ledw o  m ają kon ie  potrzebne do a r- 
fy i i fe ry i.  M a in o c i uderza ją  z p a lka m i na jazdę t u ­
re c k ą  M oże się to  udawać w  górach M o re i i  A l ­
b a n ii, lecz n ie na ró w n in ie , gdzie jazda tu re ó fa  
jes t groźną, naw e t d la dw iczoney p ie ch o ty  eu ro ­
p e js k ie j.

O d brzegów M e n u  d n ia  2З lu tego. W  p rz y ­
padku  n a w e t (p isze.gazeta  berlińska), gdyby usi­
ło w a n ia  A  a s try  i  i  A n g li i  w zględem  u trzym a n ia  
poko ju  z T iiYCyą, pożądanego s k u tk u  nie w z ię ły , oba 
te  m ocarst wa p rze ds ię w z ię ły  zachować ścisłą neu­
tra ln o ść . A u s try a  postaw i ty lk o  lic z n y  ko rpus n a ­
gra n icy  wschód i i i  ey dz iedz icznych  sw o ich  k ra jó w ; 
A n g lia  zaś, oprócz w zm ocn ien ia  osad na wyspach 
Jońskich, w yś le  f lo t tę o b s e rw a c y jn ą  ń a /m o rz e  
śródziem ne. Oba jednak m ocarstw a m ają bydź uz« 
b io jo n e , ta k , ąby w  czasie , tyszlcgo poko ju  n ie ­
ja k i w p ły w  nueć m og ły , N U  rządom  n iem ieck im , 
(jak  m y ln ie  p ism a pub liczne  xlon osły), ale w s z y s t­
k im  za g ran iczny in  m ocarstw om , d w ó r w iedeńsk i 
podał notę, radząc im  użyć podobnego system atu 
n e u tra ln o śc i, na p rzypadek w o y n y . У

Przejeżdżał n iedaw no przez N orym be rgę  kna- 
k o p i i  t y  g re k . E m a n u e l Papas, w  zam iarze kup ie ­
n ia  b rim i. ( W  A m ste rdam ie  kup iono także k ilk a  
ty s ię c y  b ro n i d la  g re ków , b lisko  po 7 ta la ró w  9 i  
posiano do M a rs y lii) .

'■ W Y S P Y  J O N S K I E .  .
K o rfu , d n ia  22 styczn ia . K o nsu l rós- 

s y y s k i w  S m yrn ie  ( pisze gazeta h.-onburska) 
zagrożony w śc iek łośc ią  tu rk ó w  , uda ł się do 
C c r ig o , a m ałżonkę swoję i  dz iec i posła ł da­
w n i ey do Z a ń te . Nagle odebra ł od w ładz  m ie j ­
scow ych  w ezw an ie , aby bez z w ło k i w s iad ł na o- 
k r e t  Je nera Iny  Konsul rossyysk i w  K o r f u .  oraz 
w szyscy  poddam rossyyścy, m ają także opuścić 
w  V spy Jcńskie. Czekać ‘ w y  pada d o k ła d n ie js z e j w  
te y  m ierze w iadom ości.

H u lta jc  s p a lili w Z a r ite  dom K onsu la  fran cuz - 
k iego. Z go rza ło  w szystko , co się w  n im  zn a jdo w a ło .

? R U  S S Y.
(z  Gaź. W arsz .) B ona  d n ia  10 lu tego. § łp - 

"żacy  X ię żne y  A n h a lt  - B e rnh u rg , k tó ry c h  tu  z 
pow odu  gw a łtow nego  w yw ie z ie n ia  ich  pani, w ła ­
dze P rusk ie  p o jm a ć  kaza ły , siedzą jeszcze w  w ię ­
z ie n iu  i  badania ciągle sstę odbyw a ją . Jest ich  7, 
t o  jest 6 m ęszczyzn i  jedna kobieta. Zda je  się a- 
to l i ,  iż  w k ró tc e  wrolność o trz y m u ją .

W i e l k i e  X i r dz T w o  P o z n a ń s k i e .
[z  Gaz. W a rs z )  Poznań dnU i 27 lu tego. Ga- 

zesta poznańska um ieśc iła  pod napisem: R ozm aite  
w iadom ości następu jący w y ją te k  z p e w n e j gaze­
t y  n ie m ie c k ie j o te ra źn ie yszym  stanie  P o lsk i. 
„  N a jg o d n ie js z y m  w  Polsce podz iw ien ia  p rzed ­
m io te m  są k o b ie ty . Są one bardzo ładne, dobrze 
w ycho w an e , w yksz ta łcone  bez udawanego m ędrko - 
stw a , dobre  bez p rzy  sad} : w ie rn e  żony , w y b o r­
nie m a tk i, posuwają m iłość o jc z y z n y  aż do he­
ro iz m u . M ężczyzna staje się w  oczach ic h ,  ty lk o  
p rzez  m ęz tw o  i szlachetne czyn y , szanownym . N i-  
czeni jest u m ch  obycza jność francuzie a, jeżeli się
na p ra w d z iw e j n ie  opiera  w a rto śc i. Im  w in n i 
  , ;.vs s -  -1-     . 1 *

W o ln o  drukow ać F . N  G o lańsk i C z ł. Kom

po lacy zachowanie dotąd sw ey daW ney w aleczno­
ści, pom im o nieszczęść, k tó ry c h  doznali T rzc -bą - 
b y  w Polsce m ieć  odwagę, ażeby b y d ź  tchórzem . 
P rz y  ta k ic h  obyczajach m us i naród  w ydaw ać bo­
ha te rów . G reęy  n ie m ają  rz e te ln ie js z y  ch p rz y ja ­
c ió ł nad po laków .41

T  U  R c  Y A.
(z Gaz. Lw ow .) Dostrzegacz a u s try a c k i z d. 

24go lu tego zaw ie ra ; Podług lis tó w  odebranych z 
B u ka re s tu  z d. 16 z. m . odebrano tam że w ia d o ­
mość przez ta ta ra  nadeszlego do S y łis try i,  iż  los 
A l i  Baszy został ro z s trz y g n ię ty . G oniec pow ra ca ­
ją cy  z K onstan tynopo la  cło S y łis tr y i tw ie rd z i,  iż  
spotka ł ko ło  A d r ja n o p o la  trze ch  ta ta re w , w y s ła ­
n ych  przez C hurszyd  Baszę z uw iadom ien iem  o 
tem  z w y c ię s tw ie  do s to lic y , U dz ie lone  przez nas 
n iedaw no  w iadom ości z Be lgradu, o losie A!ego 
Baszy, zdają kię coraz w iększego nab ierać p ra w d o ­
podobieństwa. ( k r  r . L i t .  N . 20)

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A F T  E.
(z Gaz. W a rsz .)  Jedenasty tom  dzie ła  n ie ­

m ieckiego pod, napisem : Cońversations  * Lępcicon
ж w y jd z ie  w m arcu. W  os ta tn ich  4 m iesiącach ro ­
k u  zesziego 1821 zg łos iło  sie na zapownadziane dw a  
te in y  dodatkow e i 5,ooo p re nu m e ra to ró w . X ie ga - 
rze w iedeńscy "za m ów ili 600 exem pla rzy.

W e  w si N euhauśen  n ieda leko  L a n d s h u t da­
ło  się uczuć d. 7 b. in . ta k  moćne trzę s ie n ie  z iem i, 
iż  k ilk a  dom ow  zostało uszkodzonych, a jeden się 
oba lił i  dw óch  lu d z i ska leczył. Sklep ien ie  p iękne ­
go kościo ła- g ro z i także zawaleniem .

Z  ko pa ln i B rc z y łiy s k ie h  w ydo by to  1818 ro k u
7,000 k ilog ra m ó w  zło ta . Cala Л rne ryka  dost rcza  
corok 17,000 k ilo g ra m ó w  (b lizko  26,000 fu  t  o w ) 
złota-, k tó re  te ra z  po w ię k s z e j części na leży do 
now ych  w ó łń ych  kTajów.

Od ro k u  1015 do końca i8dó  w prow adzono  
do A n g li i  i 5 m ilio n o w  '-1,277 k  w a r  terów ' zagran i­
cznego zboża, a w  tym że  przeciągu czasu w y w ie ­
ziono go da ley z A n g li i  m ilio n  З94.687 k  w a r te­
rowy a zatem  spotrzebowano w  A n g li i  10 m i l io ­
nów 62Ć;b4o k  w  ar te ró w . (K w a r tc r  w yn o s i b liz k o  
pó ł trze c ia  k o r  ;a m ia ry  w arszaw skiey.)

(z K u r . W arsz .)  Jedna t  gazet p a ryzk ich  do­
nosi, że w  Kanadzie  z n a jd u je  się te raz  rodzina ta k  
złożona: O jc ie c  jest 'em ig ran tem  fra n c u z k im , je­
go żona Rossyanka, syn Starszy, ka w a le r m a ltańsk i, 
d ru g i u ro d z ił się w  S y c y lii,  trz e c i zam ieszkał w  
'H iszp a n ii > c z w a rty  został obyw ate lem  A m e ry k i 
P ó łn o cn e j. S łużący te y  ro d z in y  jest Po lak, a s łu ­
żąca N iem ka.
' u "W  P aryżu  p e w n y  m echan ik  ośw iadczy ł, iż  
p racu je  nad m ach iną , bardzo p rz y d a tn ą  au to rom  
d ra m a tyczn ym  i  an trep rcne rom  te a tró w . T a  ma­
ch ina, u k ry ta  w  sa li te a t ra ln e j,  za poc iągn ien iem  
sznurka  sama będzie k laskać (c z y li dawać braw o), 
a to  w  ta k ie j p ro p o rc ji odgłosu, ja k b y  k laska ło  
n a jm n ie j  3o osób (w ie lka  w ygoda).

T e raz  w  N iem czech z n ad z w y  ćzayny m en­
tu z ja z m e m  p rz y jm u ją  operę F re y  Szyc", m uzyka  
ma być nader p rzy jem na , w szys tk ie  śp iew k i po­
w ta rz a ją  ta k  ńayp ie rw sze  e legan tk i ja k  u liczne  
szeyne k a try n k i,  co dow odzi pow szechnego za­
sm akowania: u ło ż y ł tę  lń n zykę  P W eber w  B er­
lin ie , rzecz ope ry  jest- cza ro dz ie jsko  narodowa, 
niegdyś w' czasie *3o le tn ic y  w o y n y  d jabe ł daw a ł 
ta k ie  ku le  do ka ra b in ów - iż  nie m og ły  ch yb ić , na 
tem  wTięc zasadza się c iekaw a in t ry g a  tego dzie ła .

W  K ra k o w ie  " 51 et n ie  dziecko, brwstąc się 
szklanną flaszeczką  po łknę ło  ją; k rz y k  dziecka da ł 
poznać, że uczu ło  n iezm ie rne  boleście , na prędce 
doradzono dać dz iecku  roztop ionego masła, nastą ­
p iły  w o m ity , i  flaszeczka gard łem  W yszła na  po­
w ró t.

K u rs  W ile ń sk i na assygnat.y od dn ia  28 lu tego 
ru b e l s reb rn y , 3 ru b le  kop. 82J, cze rw o n y  z ło ­
t y  nówyy ru b li  11 kop ie jek 80. s ta ry  r u b li  11, ko ­
p ie jek  58, im p e ry a ł ru b li  З7 kop  17L

.Cenz. —  w W iln ie  w  D ru k a rn i B e d a k c y i. 1



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 27.

Wilno dnia 3 Marca ,1822 Roku v. s.
T e a t r  W i l e n s k i .

W  następującą sobotę to  jest d. 4 b. m . dana 
będzie tragedya  H oracyusza. A r ty ś c i te a tru  w a r ­
szawskiego, szanując w o lą  Prześw ie tn e j P ub liczno ­
ści, w s trz y m a li swrą podróż d la  odegrania źądanęy 
trag ed y i.

B w ónasto -le tn ia  dz ierżaw a. 
i .  Izb a  skarbowa L itew sko W ileńska  p rz e t  

n in ieyszą  aw izacyą  zaw iadam ia , iz  skutkiem  za ­
lecenia w yższe j zw ierzchności będą erę w  oney 
oddawać z p u b lic z n e j L ic y ta c y i w  12 le tn ią  a rę - 
downą tenutę, skarbowe m ły n  i  tra k ty e r w  pow ia -  
tcwem mieśćie Poniew ieżu 'sytuow ane , na kondy* 
Ciach, ńa m ocy k tó rych  b io rą cy  w  takow ą tenutę 
pom ienioae m ły n  i  t ra k ty e r , p rz y im ie  zarazem  na- 
siebie obowiązek z re fe ro w a n ia  ich  w edług p la n u  
i  sm iety na to p rzygo tow anych  i  p rz y  l ic y ta c j i  oka­
zać się m a jących , za jakow ą  reperac ią  będzie m ia ł 
naznaczoną d la  siebie od skarbu w edług ugody  
z n im  bon ijika tę  L ic y ta c ia  la  będzie się odbywać 
w  dn iach  12, i 4 , i  i 7, następującego kw ie tn ia  i  do 
n ie y  ci z życzących być kontrahen tam i będą m ie li 
p ra w o , k tó rzy  z łożą  w tey ze izbie p rzed  zaczę- 
ciem samey L ic y ta c y i fo rm a ln ą  na zabespieczenie 
skarbu kauc ią . D n ia  1 m arca  1822 roku .

Sęw ietn ik Kotkowski.
Stołxi N acze ln ik  Okołow ięz.
Justyn  Z dz ito w ie ck i Sekretarz K o l.

em-
w y -

1 W  ro ku  p rz e s z ły m  1821 w m iesiącu now  
brze za n um eram i x35, i 5"4 i  i 45 trz y k ro tn e  w y ­
s z ły  aw izacye zaw iadam ia jące  iż  nu połowę f o l ­
w a rku  Z ab ie liszek  w pow iecie  W ile ń . w  p a r a f i i  
W o rn ia n s k ie y  sytuowanego , ustanow ionym  zosta ł 
konkurs z tą  p rz y d a rz o n ą  O m yłką , że pom ien ioncgo  

fo lw a rk u  pod ta xę  oświadczone go połow a, n ie  do 
Jerzego , lecz do W a w rzyń ca  R y n k ie jA cza  aktorstw a  
p rz y n a le ż y ;  za tym  iżb y  wszyscy k redy to row ie ' 
i  pre tensorow ie , a takoż deb itorcw ie  JP a n a  W a ­
w rzyń ca  R ynk ie w ie za  do jednoczasowey w  Sądzie  
Z ie m s k im   ̂ PPilen. nas tąp ić  m ające v ro zp ra w y  
s ta w a li, n in ie js z a  pow tó rn a  trz y k ro tn a  do gazet 
K u ry e ra  L i t .  poda je  się aw izacya .

O ś  w i  a d  c z e n i  e.
I. R oku  1822 m iesiąca styczn ia  5 i  d n ia  

Oświadczenie im ieniem  Józefa R a d ik itw ic z a  D epu­
tata Szlacheckiego Kom nnssyi K w a te rn iczey  M ia ­
sta G rodna i  M ic h a ła  R adzkiew icza  wespół z zaża­
leniem  czyn i się z okoliczności następney: w ielo l i ­
czne dośw iadczenia , a prawie, częste zdarzen ia  i  
p rz y k ła d y  udowodnią)ą tę p raw dę , że osoby na le ­
żące do jednego rodzeństwa i  składające je d n ą  f a ­
m ilią , czy to p rzypadk iem  zm ia ny  losu , c z y li też 
ze składu interesów o pusze ra ją  m ie jsce swey ro d z i- 
пУ > { w yda liw szy się z siedliska swego, ciąg le  o- 
biera ją  pobyt swóy w m ie jscach  oddalonych\ gdzie  
częstokroć bywa nawet, że p rzez  swe oddalenie się 
przepom ina albo p rzepom n iąnym  b )w a  od swey 
ro d z in y , w te m  porządku  i  w takiey ko le i znaydo- 
w a ł się zeszły W J P . M a d e j  H adzhiew icz p ie rw ­
szego b ra t rodzony , a d rug iego s t r y j  Żałującego  
d s la to ra , ktoren od młodości, swey w yda liw szy  się 
z s ied liska  swego zam ieszkał w G uhern ii M o  K le  w- 
skiey w  1 o wie cie C tańśz jw sk im  i  w tych  stronach  
ciąg le  p rzebyw a jąc nbowiąz-k.-'publiczne sor.lm ając, 
p ra cą , s taraniem  w ładnym  d o rob ił się m a ją tku  Vó- 
ren , sk ład a ł się z ruchom ości, m obdiow . ' sprzęto u* 
summ , ta k  w  goto w iz  mc ja k o in a  d ługach  m 'a n *c h  
z ło ta  i  srebra> a po N lko d z icd e d o lH n ie m  życ iu , b*.*- 
dąc n ieżonatym  m ie z o s to , y c -  dnego potomstwa, 
d łu g  śm iertelności w  r  p ła c ił,  U nw .e c  ?t ,A v
П  M a c ity R a d z k ie w ic z , ja k  byt > m h iązvm  d fa m  l i i  
1 roazenstwa Żałującego d d ia t  pozo da ły  po
m m  wszelki m ają tek w  po rządku  p raw a , a d roga  
n a tu ra ln e j m kcessyt p rz y n a le ża łb y  i  p rzyn a le ży

do ża łu jącego d e la t. , lecz chęć zd a rza ją ca  się tu 
ludz iach  obcych os iągan ia  sukcęssyow po ta k ich  0- 
sobach, k tó rzy  p rz y  sobie n ie  m a ją  f a m i l i i  1 k tó rz y  
są oddaleni od n ie y , ja k  często p rz y tra f ia ć  się 
zw yk ło , z pokrzyw dzeniem  p ra w n y c h  i  n a tu ra ln y c h  
sukcessorów, ta k  tey ko le i w idząc się bydź dop ie ro  
oddani ż a łu ją c y  d e la t., a lbow iem  dochodzi do 
w iadom ośc i, że zeszły M a c ie j R adzkiew icz, ja k b y  
z ro b ił d ysp o zyc ją  testam entow ą , o w  n iey z a p i­
sawszy wszelki m ajątek powodem nie jakoweyś  
P rzy ja źn i, m im o n a jb liż szych  będących swych k re ­
w nych, J H . Józefow i Buczy ńskiemu R adcy D w o ru  
1 Podkomorzemu 1 in n e  m n iey  znaczne p o c z y n iw ­
szy zapisy i  d a ry , d k i n ad an ia  w ażności temu p i-  
smowL m eubhżył tenże R adca  D w oru  B uczyńsk i 
wnieść do A k t pow ia tow ych Czausowskich o czem  
Ż ału jący nab ie ra jąć w iadom ości, chociaż zawcze- 
im e , jeszcze p rzez pośrednictw o Sądu Z ie m . P tu  
Czausowskiego, a w  d a lsze j ko le i p rzez M in is tró w  
sp raw ied liw ośc i, z a c ią g a li po je  śn ien ia , o pozosta­
ły m  m ają tku  po zeszłym  M a c ie ju  R adzk iew iczu , 
wszakze dopiero cokolwiek p o in fo rm o w a n i będąc 
iz  m im o natura lność i  pokrew ieństwo są usun ięci 
od osiąg/uepia  m a ją tku  1 Że ten pozosta ły  m a ją tek  
niew iadom o z ja k ic h  powodow przeszedł w ręce 
przym uszen i zostają w  tern ze swey strony u czyn ić  
ninieysze oświadczenie, a zaża la iąc k rok  u czyn io ­
n y  co do aktykowanego t itu lo  testamentu , że w po ­
rządku  p rzez p raw o  p rzep isanym , nieważność j 9go 
dowodzić przedsiębiorą  i  do os iągn ien ia  m a ją tku  
pozostałego po zeszłym Radzkiew iczu jako  k rew nym  
przyna leżą . Te oświadczenie w  akta  pub liczne  tern- 
ćzasowie zap isu ją , a nawet d la  zaw iadom ienia  de- 
notaryuszow  i  os iąga jących m a ją tek  n iep raw n ie  po  
tymże zeszłym W M a c ie ju R a d zk ie w iczu  przezGazetę  
K u ry e ra  L itew skiego ogłasza ją . Józe f R o tk ie w ic z .

R oku  1822 miesiąca ja n u a ry i  3 i  d n ia . T ako ­
we oświadczenie jes t co do słowa w P r  oto k u ł P o ­
toczny Sądu Z iem skiego P ow ia tu  Grodzieńskiego  
przy ję te  1 wpisane świadczę M ic h a ł Bartoszew icz  

Z iem sk i G rodzieński v. Regent.
R oku  1822 fe b ru a ry i  27 d n ia . Takowe ośw iad­

czenie Redakcya może um ieścić do G azety K u ry e ­
ra  L itew skiego. Sędzia Z iem . W ile ń . Jan P isanka.

P  r  z  e d  a  z d o m u .
1. Dom  JP anów  Szwembergerów , na ro g u  U li­

cy  T a ta rs k ie j p rze c iw  K lasz to ru  ś. Ignacego  pod  
N .  67З jest do sprzedania , ktoby so b ii ż y c z y ł n a - 
bydź mech się zg łos i do w łaśc ic ie la  tegoż domu  
k tó ry  zostaje w  Aptece Z ie lo n a  zw an e j.

Jan  Szwember g ie r.

D o n i e s i e n i e .
1. N izey podpisani właściciele 

fabryki K ró lew skie j robot jub i­
lerskich i  złotych w  Warszawie, 
mają zaszczyt donieść Szanownej 
Publiczności iz przybyli do mia­
sta tutejszego z różne mi robota­
mi w  leyie  fabryce przygotówa- 
nemi, które zaumiarkowaną cenę 
sprzedawać będą.

Skład swóy założyli w  domie 
W . JPani Przemienieckiey w  Ma­
gazynie JPana Józefa Kopscha na 
Liicy Niemieckiey i zabawią tylko 
trzy dni.

Siennicki et Hildebrandt.



А ѵ  e r  i i  SS e m e n t  м  aby tiro n y  pcd przemilczeniem swoje reguła-

i . L e s  s o u s s ig n e s ,  p r o p r m t a i r e s  

d e  l a  £ a b r i q u e  R o y a l e  d e s  j o a i l l e -  R egen t E x d y w iz o ra k i.

r i e s  e n  o r  e t  e n  a r g e n t  a  Y a r s p v i e ,  A re n d o w n a  d z U r ia w a .

O n t  r h o n n e u r  d e  р г е ѵ е ш г  l e  р и -  M a ję tn o ść  N o w y d w o r  i  F o lw a rk  K a rw o -
Ы І С  a u ’ i l s  M i e n n e n t  d ’ a r r i v e r  e n  w szczyzna  w  P ow iec ie  U p its k in i, w  P a r a f i i  N o -  

A . n  r l c  w om ieyskiey o m il  i 8  od M ia s ta  p o rtow ego  R y -
C e Ł te  Y l l l e  а ѵ е с  Ш 1 a s s o i t l  ^  л2 p J ita w y , a z a i  5 od M ia s ta  Sądowe-
m a r c h a n d i s e S  e o n f 6 C t i o n n e e S  d a n s  g 0 P o n ie w ie ż a  leżące, do synów  zeszłego W a -

І Р П Г  f a b r i c m e  e t  a u ’ i l s  o f f r e n t  a  ie r y tm K ie rb e d z ia H o ro d n ic z e g o  X ię z tw * Z m u d ż -  
, ,  /  r toego n a le żn e , i  pod  rządem  o p iek i, na  skutek

U l i  р Г і Х  t r Ć S  m o c l e r e .  d y s p o z y c ji oyca  zostające , g d z ie  w  zm ianie  każ-
j ^ e  d e p o t  d e  l e u r  m a r c h a n d i -  dey w ię c e j dwóchset p u ro w  ry z k ic h  zn a yd u je  się

s e s  e s t  d a n s  l a  m a i s o n  d e  M a d a -  z SS g ospodarzam i d ę g łe m i.  сгУщ « т іу
ь и ь  c b t  n a   ̂ e . -j ka rczm am i, byd łem , i  z rozm aitem i p rz y c h o d a m i,
m e  P r z e m i e m e c i c a ,  a u  m a g a s i n  u e  o rtiz  2  dozw oU n ięm  lasu  na opa ł do p o trzeb y

M r .  J o s e p h  K o p s c h  r u e  a l l e m a n d e  m i-yscow ey, są do w y d a n ia  w  trz y le tn ią  od d n ia
a. • *;* ,w n o ł - n : e ; n n „ K a p ry la , idącego roku arendę. K to b y  ż y c z y ł

^e t n e  r e s t e r a  lC  (J  t, '  t  W f } ? } i r n n isstt w tJ iŁ  10 umow(i  > ra c z y  p rz y b y ć  do N o w e g o -
‘ \  - i n i r  d w o ru  w  kozdym  czasie p rzed  term inem  w zm ie •

зэиг--  n i 0nym  , o czem za  w o lą  op iek i W  W . K it rb e -
L  i  c y  t  a  c y  a . d z /o w  uw ia da m ia m . R oku  1822 m iesiąca  lu ie g o

W  skutek re z o lu c ji M a g is tra tu  W i en. d n ia  W o jc ie c h  Jasieński b. R egen t Z iem sk i
4 fe b ru a ry i 1^22 nastaley, będąc m is y  podpisany *
u rzędn ik  wspólnię z opiekunam i n ie le tn ich  borg ien - UpHSKi. , . . , . ^
fre io w , do sprzedania wszelhiey ruchom ości to jest, R oku 1822 m iesiąca lu teg o  24  drcja.  ̂a -
tre b ra , garderoby, m iedz i, d a lsze j po zeszłym ś. p. kowe uw iadom ienie R e d a k c ja  m oz: um ieścic do 
S o rg ie n fre ju  pozostałey, kom enderowany, d la  tego Q azet K u ry e ra  L itew sk ieg o  pośw iadczam , 
czyn ią c  n in ieyszą  aw izacyą  zaw iadam iam , i i  pop M ic h a ł S aw ick i P re zyd e n t Z iem . P tu  И H eń.
w y ż e r  wspomniana ruchomość, zacząwszy^ od d n ia _____________________ ___________
6 mca m arca  terażn. 1822 r . aż do ukończenia z Ъ W  aktach p ow ia tu  Lepelskiego vod dniem
publicznego ta rg u  w domie^ JP . M a c ie ja  M a x a  na  • lu tego , a  w  aktach pow ia tu  D uśn .eńsk ie
u lic y  T rock iey  pod N .  З9Э położonym  sprzedaw aj pod dniem  17tym  te g o i m iesiąca roku  te raz-
n ą  b ę d z i e ,  ktoby zatem z tey co życzy ł nabyć,przez n i-  n ieYSzego, zapisane zostały oświadczenia w  im ie -  
n ieys te  uw iadom ienie  zapraszam. D a t  1022 męa ^ i u J (V . H rab iego  Szymona Z a b ie l ł y  b. Kaszte lana  
fe b ru a ry i 25 d n ia  Jan  b u k s ia  i i .  LVL. W . M iń sk ieg o , jm e ra ła  iey tnan ta  daw n ie jszych  woysk

- p o h b c ń  i  kaw aU ra  oraz syna jego Józefa, rzecz
Sądy E xd yW ito rsk ie . interessu względem dóbr Łaukiessy i  K u rc z m u y iy ,

3 . S*jd M a g is tra tu  m iasta  W iln a , na m o- ze fi/ r0 n y  ісЛ w yjaśn ia jące . 
c y  postanow ien ia  d n ia  25 mca lis topada  1819  — — —  _ „ ,
roku  nas ta łego , z a w ia d a m ia  wszystkich K re d y -  3 . W ypuszcza  się w  t r z y le tn ią  dz ie rżaw ę
to ró w  i  p u le n s o ró w  do fu nd uszu  J J P . Л т Д  z* m ajętność M o u to łko w ic ie  w  P ow iec ie  T ro c k im  
R a ° in y  z P a z ió w  B irm a n ó w  R adnych  m iasta  p o ło żo n a , dym ów  *5 m a ją c a , p rze to ;  życzący  
W iln e  bydź  m ogących;  iż  po za ła tw ie n iu  przez weyść o n ią  w  u k ła d , raczy zg ło s ić  się d la  p o -  
s tro n y  żądań  i  sprzeczek ostateczne i  ca łko w ile , in fo rm o w a n iu  o s y tu a c j i  i  cenie do m urg rab iego  
d z ie ło  e x d y w iz y i w spow m onych B irm a n ó w  J P .  P o p ie la  w  kam ien icy J M  W  de S ztrunkow  
iv  k ró tk im  czasie na sessyach po obiednich p rz y -  p rzec iw  P P . B csac iek  pod  N .  2 68  mieszkające-  
w o ła  i  ro z s ą d z i; ażeby prze to  ja k ie g o k o lw ie k  go . D z ie d z ic  Ъab. M od ze le w sk i S. G . 2 .
bądź ro d z a ju  k re d y  to r  ow ie  i  pretensorow ie rze -  n  . . .
czonYck B irm anów  niechybnie do m a g is tra la  W i-  3 . N i ie y  p o d p is a n y  p rzez  akadem ią  B e rh A -
czonycn u u i  j  6  * , . W a r s z a w s k a  aprobow any dentysta , m a so-
leń sk irg o  z dow odam i na sessyach po obiednich * 4  ^  innośA d on ieśó  S z a r L n e y  P ub liczności, 
s ta w a li , i  Stosunki swe u s p ra w ie d liw ia li,  a  de - m (anoWici e osobom kommissa do n iego m a jącym , 
b tto ro w ie 9 je ż e li ja c y  są tłum aczenie  się c z y n il i ,  Zjź p rzed s ię w z ią ł w  k ró tk im  czasie w yjechać do 
in a c z e j że d la  w szystk ich  kredy to ró w  i  preten-  G u be rn ii m ias ta  M iń s k a ,  zkąd  po ukończonych  
sorów  do sądu z dow odam i nie ja w ią c y c h  się w ie -  ko n trak tach  p ow ró c i do .Stolicy łllj f ^ ^ m a rk
czna am issya zapisaną zostan ie , o raz ie  na de- __________
b ito ra c h  pow ołanych  będą sądzone do m a s e y J J P P ..  P e n  s y  a.
B irm a n ó w  n a leżn ośc i, M a g is t ra t  M ia s ta  W iln a  3 E leonora  Iła e n se l, z dom u F o r t in ,  m a h o -
c z y n i w  tem n in ieyszą  t rz y k ro tn ą  w K u ry  er ze L i - n o r u w ia do m ić  Szanowną P ub liczność, iż  w  m ie - 
tew skim  a w izacyą . D a t  /8 2 2  m iesiąca lu tego  ście N ie m iro w ie , w  p o w ie c ie b ra c ła w s k im , gube r- 
o 4 d n ia . J ó z e f K ry ż a n o w s k i P . B . M .  W . n i i  p o d o ls k ie j, o tw ie ra  p e n s ją  p i ł i ie n  ś lach e tnych  

J dn ia  1 s tyczn ia  1822 ro k u . Ь е ксус  w  n ie y  dają
  następu jące: N auka  ch rze śc ija ńska , te og ra fija ,

3 .  N a  skutek rem issy Sądu A iem skiego  o za- h i s t o r y a  pow^śzechna i  szczególna, pisanie l is tó w  
y te lshe go , do ro z d z ie le n ia  w łcsnośc i9 W  W . A n -  1 j nne kw icze n ia  w  s ty lu , k a lig ra f ia ,  a ry tm e ty k a , 
ton ie  so  o yca 9 j f z e f a  Sekretarza syna, Z o f i i  có r-  ro b ó tk i ręczne. K to b y  z szanow nych o b y w a te li ż y ­
to  R adzew iczów , z pow ództw a  k re d y  to ró w  zasz- c z y ł c ó rk i swe um ieścić w  te y  pensyi, ra c z y  się 
. O J  1? J • 1 • > . „  ,/?<>, r  zg łos ić  do pom ien ioney n a u c z y c ie lk i,m ie s z k a ją c e jU y , Sąd E z d y w iz o rs k i,  d n ia  7  c ^ r w c a  , 8 2 ,  r .  Z f t ie m ir o w i>
p ie rw ia s tk o w y  u c z y n ił z ja z d  celem za$9 osta te-    ,
cznego ukończen ia  E gcdyw izy irie y  czytm ości9 Są - W yje żd ża  za g ra n ic ę .
d ow n ic tw o , za  obwieszczeniem, d n ia  8  następne-  a d o  G a lic y  i  do m ias ta  lawowa K a ro lin a  z
g o  mca m a n a ) z ło ż y ć  pos ta na w ia > W ja k im  c z a - H in tz m a n o w  R ra h in ia  Jaworska.
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О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .  O G Ł O S Z E N I E .
i

1. По волЬ Г Главнокомапдующа- i. Z woli JW. Naczelnie dowodzące-
ro Ію Арптіею, Иншендаитсшво «ной ce iszem woyskiem Intendencya teeoż 
обьявляетъ,чгпо вь ВиленскойКазенной woyska obwieszcza, iź w Izbie' Skarbo 
ПалатЬ будутъ производишься торги wey Wileńskiey odbywać sie będą fiest 
на ноотавку провіанша для продо- na dostawę prowiantu na potrzebę woysk 
вольствш войскь вь сей Губерніи w tey gubernii rozłożonych, igo ko/nu- 
расподоженныхъ, іго пЬхотнаго Kop- su pieszego i wewnętrznych kommerd 
пуса и внутренныхъ командъ на вре- na czas od 1 maja do 1 oktobra 1822 
m.5 ci, іго Maa no 1. Октябра cero roku, a korpusu Gwardyi od 1 maja 
1822 года, a Гвардейскаго норпуса съ do igo junii tegoź roku. Tar<ń te na- 
iro Мая no 1. Юнясегойъ і.да. Top- znnezają się w dniach 16, i 7 i so mar- 
ra cm назначаются: Mapma 16, 17 и ca, a przetargi w dniach 21, 22 i 
20, перегпоржки Маргааже 21, 22 и marca.
24:10 .

Ha сіи сроки вызываются жела- Na terminy te wzywają się życzący
юкще въ гаоргамъ съ законными зало- podjąć się takowey dostawy dla targów 
гами въ пятут часть противъ под. z prawnemi ewikeyami, piątey części 
ряда; a на обезпеченіе задатковъ съ całego podradu wyrównywającemi- a na 
особыыи за логами, кромЬ обществен- zabezpieczenie zadatków z psobneini ewi- 
ныхъ опіъ Двсраньсшва поставокь , keyami, prócz dostawy Zgromadzeń Szla- 
110И остаются на одномъ довѣріи. ВЬ- checkich, które pozostają na samey tifno- 
домость o потребности ировіанта no ści. Wiadomość o ilości potrzebnego. 
сЯй Іуберти будетъ доставлепа въ prowiantu w tey gubernii bedzie prze- 
Налату въ свое время и публично въ słana do Izby Skarhowey w swoim cza- 
ойой огакрыта вмЬстЬ съ подробны- sie i publicznie w niey odkryta, razem 
ти  вондицьами и прочими правилами, ze szczegółowemi kondycyami i dalszcmi 
ва основати коихъ должны происхо- prawidłami, na osnowie których maja 
дигпь mopru. się odbywać targi,

Генералъ Интендантъ ій Арміи Jenerał-Intendent igo Woyska Hrabia
Графь Санти. . Santi.

*5  Ф*"Р«ля 1822 Dnia 25 lutego 182а
M. Шкловъ. M. Szkłow.
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L i c y t a c j a .
T o w a rz y s tw o  W ileńskie  D obroczynnośc i, 

m a ją c  w  sklepie ubogich zebrany znaczny у apas 
to w a ró w , częścią z doniowey fa b r y k i , częścią z 
ro z m a ity c h  o f ia r , w  cela rych leyszego  ich  zp ie -  
m ężenia , postanow iło  takowe to w a ry  w yprzedać  
z  p u b lic z n e j l ic y ta c j i .  Ł ió y t& c y a , za czyna ją c  od 
d n ia  2 m arca, odbywać się będzie oprócz n ie dz ie ­
l i  i  św ięta , d n ia  każdego, oz  do w yp rze d a n ia , z 
Л2ЛЗ od g o d z in y  д  do i  2 , a po p o łud n iu  od 5  do 
6 is y  w  sklepie dcrnu T o w a rzys tw a  na W ile ń ­
s k ie j u lic y . T o w a ry  na l ic y ta c ją  naznaczone są 
następujące . Sz/fcno w  różnych  ga tu nka ch  i  k o lo *  
ru ch , b a ja  w  rożnych  ko lo rach , gun ie  , k o łd ry  
sukienne , f la n e lla  , r u b o  b illa rd o w e , kudzbay, 
k o łd ry  w yszyw ane fla n e llo w e \ p łó tn o  w  ró ż n y c h  
ga tunkach , p a ru s iiid , p łoc ienk& ko lo row e, barchan, 
dym a  g ła d k a  1 w  paski, obrusy, serw ety , р /Ь /ля 
szerokie m a la rsk ie , k a fta n ik i tryko tow e  b a w t ln i-  
czne, i  w e łn iane , b ia łe  i  ko lo ro w e j pończochy ko . 
lo row e ;  t r y k o ty  w  sztuczkach, b ia łe  i  ko lo row e , 
p a n ta lio n y  tryko to w e , d y w a n y  ty ro ls k ie  w ie lk ie * 
srzedn iey w ie lkośc i i  m ałe , szkarpe tk i n ic iane , 1 
w ełn iane , kapszuchy w yszyw ane , różne w y s z y ­
wane w oreczk i, d ew izk i pac-iórkowe, chustk i ko - 
jo row e  , n ic i  , w łóczka  , kapelusze, x ią ik i ,  n o ty  
m uzyczne, dcssenie do w y s z y w a n ia , i  t. d*

2. R oku  1822 fe b r .  22 d n ia  nowo nabywcy  
po JP a n u  J e ra fie ju  M m ie jo w u  W JJP a n o w ie  M u ­
s ta fa  i  A le z a n d e r Bohdanowiczow ie R o tm is trzo - 
w iczow ie  W oysk Rossyyskich fo lw a rk u  M .a luszy* 
cc w pow iecie  N ow ogródzk im  w  G ubern ii G ro­
d z ie ń s k ie j sytuowanego og łasza ją  do powszechney 
wiadom ości, i i  je ś l i  kto m a p ra w n ą  p re te n s ją  do 
tegoż JP a n a  J e ra fie ja  M in ie jo w a  ew inkow aną  
na  tym że  fo lw ą fk u :  izby  's ię  z g ła s z a ł, g d yż  w
zan iedban iu  i  p rzec iągu  p raw nego  te rm in u  n ie  
będzie m ia ł Regressu. W czem  p u b lik u ją c y  na o ry ­
g in a le  p od p isa li się M u s ta fa  i  А іе хаш іе г  Bohda­
now iczow ie. Takowe doniesienie może R e d a k c ja  
w  K u ry e rz e  um ieścić. P re zyde n t Grodz. W ile ń sk i 
A d a m  D auksza .

3 . E xp ed ycya  Gazetna G łów nego Poćztam tu  
L ite w s k ie g o , odb ie ra jąc od w ie lu  p re nu m e ra to ­
rów  na Pszczó łkę K ra k o w s k ą  ha ro k  1822. dopó- 
m in an ia  o num era  początkow e i  r y c in y ,  uw iadam ia , 
iż pod ług  don iesień d ru ko w a n ych  w  tem że samem 
piśmie, w szyscy, k tó rz y  się z p re nu m e ra tą  na n ie 
spóźnili, p oczą tkow ych  n um erów  n ie  o trzym u ją * 
gdyż ty le  ty lk o  d rukow ano , ile  b y ło  zaprenum ero­
w anych  z począ tk iem  ro ku ; a co do ry c in ,  te, Ifeo- 
re b y ły  p rzysy łane  z tegorocznem i num eram i 
Pszczółki, na leża ły  do ro k u  przeszłego, i  E xp ed y- 
oya G azetna przeaz ło rocznym  p renum era to rom  je 
odesłała.

N a  żądan ie  czyn iących  don ies ien ie , pośw iad » 
czam , iż  R e d a k c ja  może do d ru k u  p rz y ją ć . P re ­
zyden t G rodz, p t tu  W ileńsk iego  A ila m  D a u k s z a .

/  ---------------  X
Sądy ~E xdyw izorsk ie .

5. S ąd|Taxa torsko  E x d y w iz ó rs k i sp raw ę k re ­
d y to ro w  zeszłego Gaspera S |aw oczynśkiego  reg u ­
lu ją cych  pretestisye do dób r K la ty s z e k  d n ia  5 na ­
stępnego m ca m arca, w z ią ć  do n a m o w y  postana­
w ia ; k to k o lw ie k  przed ty m  te rm in e m  n ićw e yd z ie  
z p re tensyą, u tra tę  oney w łasney w ih ie  p rzyp is ie ., 
bow iem  po d n iu  3 m arca żadna p re te n s ja  n ićbę- 
dzie p rzy ję ta : żeby w szy s tk ic h  w iadom ości dbssstot 
n i/iieysza  aw izacya  w  gazecie K u ry e ra  L i t .  za­
mieszcza się. D a t t 1822 r . lutego 18 dnia.

- P rezyden t Z ie m sk i 1 E x d y w  i żo rsk i Jan K a ­
lin o w s k i Sędzia Z iem . Rosień/ K a z im ie rz  Jurę* 
w ic z  P isarz Z iem sk i Ig n a c y  G iedgow d.

3. M ajętność W eresków i  P u łh rż e g  z ńowoza- 
budowanym  na o w cza rn ią  Aw ulsem  P odgurze  zw a* 
n ym , i\P c i,e  N o w o g r. n ad  rzeką  N ie m n e m  leżąca;  
żadnem i d łu g a m i i  op isam i n ie  obciąża na', z w ło ­
ścią zc tpom oi'  ią m, z nowe/mi т ІуП а пщ  z domem  
m ieszka lnym  i  w ygodno ekonom iczną budow lą ; z 
in w e n ta rza m i, m iernego lecz w  dobrym  g a tu n k u  
M d  a koni, l ic z n e j obory s k ła d a ją c e j się z g a tu n ­
ków holender, i  ty ro l. b y d ła ; i  o w cza rn i p o p ra w ­
n e j  z trykó w  i  owiec zza g ra n ic y  sprow adzonych ; 
z m iedzią, b row a rną  p u łp a ro w ą  z 3ch appara tow  
śk łdda jącą  śię: z w szelkim  sprzętem damo czym  za  
cenę p rzys tępną  na wieczność do sprzedania .

K toby za tym  ch c ia ł p om ie n io ną  nabydź m a ­
jętność, może m i.-6 dok ład ną  w iadom ość od a k to ra  
w cż-asie k a d r  aktów  th ins. i  now ogr., w  W iln ie  
zaś od J i ' . P e te rs tna  Sędziego K o m m sy i R ac lz i- 
w iło w . u icsika jącego: w  K a rd y n a li i .  Takowe o- 
głoszenie wolno um ieścić w  K u ry e rz e  L ite w . za * 
świadczam. Jan  Petersefi C złonek K ćm m issy i R a *  
dziw  iła w s k ie j.

3. R ejestr nasion, gospodarskich, ogrodow ych: 
kw ia tów , rów n ie  też d rzew  i  krzewów a m e ryka ń ­
skich i  in n y c h , w n a jle p szych  ja k  w iadom o g a tu n ­
kach, z n a jd u ją c y c h  się u  JP a n a  J. H  Z ig r a  w  
R ydze, m ożna dostać bezp ła tn ie  u  w ła ś c ic ie la , i  
w  m agazyn ie  W . Józefa  Kopscha w  W iln ie .

5. fo lw a rk u  H an iew a , a lia s  K am iennego L o ­
g u  O lcchnowskiego w  Pow iecie W ile ń s k im  leżące­
go, w  p a r a f i i  M ie d n ic k ie y , n ie  może przedać J P . 
Teodor W o łż y ń s k i, a n i w  arendę puścić i  w  za­
staw  dać, bo n ie  je s t d z ie d z ice m : g d yż  dz ie ­
dzic tw o  na leży  do n iż e j podp isanych X X .  W o ł-  
żyńsk ich . X .  jF* F e lic ja n  W o łż y ń s k i X .  A n to n i 
W o łż y ń s k i.

o W I  ó c ę g  a c h  
3 OH M ińskiego R ządu G ubern ia lnego o g ła ­

sza się iż  wzięci za nieokazaniem  świadectw p iś ­
m iennych aresztanci, Iw a n  M a rk ó w  Sokołow , A n ­
d r z e j '  Siemonow F iedorenka, A ndrzey  Sołowjew i  
Siemion W a s ilje w , z k tó rych  chociaż p ie rw s i d w a j 
p o w ia d a li siebie w łościanam i Sokołow A s irach ań -  * 
kiey g ub e rn ii i  powiatu- obywatela jen e ra ła  K a s a - 
czewa, a Fedorenko słobodzko-ukra ińskiey g ub e rn ii 
pow ia tu  charkowskiego wsi Obmanowa , ale tę ich  
w yznan ia  pod ług  Uczynionych w ypraw ek okaza ły  
się kłam liwem u , Sółowjew zaś tłu m a czy ł się, ze n ie -  
pam ię ta  m ie jsca  swojego u rodzen ia , na m ocy uka­
zu Rządzącego Senatu pod  29 s ie rpn iu  1807 roku  
u zna n i za w łóczęgów , i  z n ich  p ie rw s i t r z e j odda­
n i do służby w o js k o w e j , a ostatni , W asiljew  d la  
niesposobności do n iey  1 do robot w tw ie rdzy  d la  sta« 
rości i  d la  niedostatku zębów odesłany do Sy b a ry t  
na osadę. P rzym io ty  wspomnianych włóczęgów: 
Sokołow wzrostu  2 a rszyny  5 wierszkow, tw a rzy  
podługowatey, czys te j, nosa d łu g h g o , oczu św ia - 
tło -szarych , włosow św ia tlo rusych , m ów i w yraźn ie  
od urodzenia la t 3o; Sołow jew wzrostu  2 arszyn  4 
wierszkow, tw a rzy  pod ługow atey b ia łe j . nosą m ie r­
nego, oc tu  k a ry c h , włosow ciem norusych, тФѵі czy­
sto, od u rodzenia  la t  21,1 W a silje w  wzrostu m iernego, 
tw a rzy  pod ługow atey, c z a rn ia w e j, oczu sin ich , no­
sa w ie lk iego, b rody ru d e y , włosow na g łow ie  ciem ­
norusych, m ów i cicho porusku, od urodzenia la t  46 
zatym  jeże liby  z pom ien ionych włóczęgów p ie rw ­
si trzey  okaza li się do kogokolw iek należącem i, 
w łaścic ie l z p raw nem i dowodam i o p rz y n a le ­
żeniu ich do siebie zechce p ro s ić , gdzie n a le ­
ży  w te rm in ie  prawem  przep isanym , o kw it na  
policzenie za rek ru ta  d n ia  11 lutego  1822 roku .

Sekretarz F e lic ja n  A rc im ow icz.
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